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Wielkiego Xi ę s t wa

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 26. Kwietnia.

N. Pan JO . Xięciu v o n  R e u ss  zu  S c h le iz  
oder orła czarnego dać raczył.

Ponieważ Kominissarz sprawiedliwości S o - 
b e s k i  w Gnieźnie przy pierwszem mianowaniu 
swojem na publicznego Notaryjusza, w kwali- 
fikacyi tej dla całej prowincyi Poznańskiej usta
nowiony został, dozwolono więc jemu przy 
translokacyi jego do Poznania, urząd notaryu- 
sza i nadal w całej prowincyi Poznańskiej spra 
wować.

Depesza telegraficzna.
K o l o n i a ,  dnia 24. Kwietnia. —  W łaśnie 

odbieramy z Londynu wiadomość, ze J . K. W , 
Xiążę Sussex dnia 21. m. b. w południe o kwa
drans na lszą godz. tamże, z światem tym się 
rozstał.

Z K r ó l e w c a ,  dnia 20. Kwietnia.
Z pewnego źródła donieść możem, że po

trzebne techniczne badania dla systemu kolei 
żelaznych z tej strony Odry niezwłocznie przed
sięwzięte zostaną, aby tym sposobem rozstrzy
gnąć, jaki kierunek byłby najkorzystniejszym.

W  tym celu polrzebnein nasamprzód dokładne 
rozpoznanie ziemi między Odrą i 'W isłą, aby 
dla różnych głównych kierunków te oznaczyć 
linie, które pod względem stosunków gruntu i 
kosztów najkorzystniejszemi być się okażą. —  
W  ogólności trzy główne kierunki w rachubę 
tu wchodzą: 1 ) z Frankfortu u. O. przez Po
znań i Bydgoszcz aż do W isły  i Grudziądza; 
2 ) z Kistrzyna przez Landsberg n. W . i Byd
goszcz aż do W isły pod Grudziądzem, za po- 
bocznem połączeniem z Poznaniem; 3) z Szcze
cina przez Stargard do Grudziądza za pobocz- 
nem połączeniem z Poznaniem. Jako punkt 
więc przejścia przez W isłę tymczasowo dla 
wszystkich kierunków Grudziądz przyjęto. —  
Pierwszy kierunek pod Frankfortem z koleją 
Berlinsko-Frankfortską, trzeci pod Szczecinem 
z koleją tamże prowadzącą zetknąłby się, pod
czas kiedy drugi kierunek albo pod Fiirsten- 
walde albo pod Neustadt-Eberswałde z jedną 
albo drugą z tych kolei łączyćby się musiał. 
Dla każdego z tych kierunków przez zbadanie 
ziemi i niwelacyje najpomyślniejszą linię wy
tknąć i koszta obliczyć trzeba. Ń. Pan summy 
pieniężne wyznaczył a główny kierunek tych 
robót minister skarbu Radzcy Rejencyjnemu i



budowniczemu Mellin poruczyl; spodziewamy 
się, ze roboty w ciągu roku bież. się rozpoczną. 
Opracowanie projektu dla obudwuch południo
wych kierunków ad Nr. 1. i ‘2. Dyrektorowi 
technicznemu, Pana Zimpel, powierzono, który 
do pracy swej już przystąpił. Dla północnego 
kierunku z Szczecina przez Stargard do Gru
dziądza zbadaniem kierunku z Stargardu, po
nieważ przestrzeń z Szczecina aż do tego mia
sta już dokładnie znaua, konduktor budowniczy 
W iebe się zajmie. Dotyczące się władze we
zwane zostały, żeby przez pośrednictwo Radz- 
ców Ziemiańskich wspomnianym dyrygentom 
tych robot i należącym do nich technikom przy
stęp do gruntów ułatwiały i koszta stąd wyni
kające uregulowały.

W iadom ości zagraniczue.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 14. Kwietnia.

N . Cesarz Jm ć, powodowany wstawieniem 
się Jego Xiążęce'j Mości Namiestnika Królestwa, 
udarować raczył Najmiłościwiej zupełuem prze
baczeniem, wychodźcę polskiego, Aloizego Ja 
błonowskiego, w Galicyi, we wsi Olcbowie, 
cyrkule Rzeszowskim przebywającego.

(Dalszy ciąg uznanej szlachty.) — Frezer 
Aug., li. Alabauda; Gadomski Tom., h. Rola; 
Gadomski Leon, t. h .; Gierwatowski Paweł, h. 
Szeliga; Gierwatowski W oje ., t. h.; Gierwa
towski Stan., t. h .; Gierwatowski Jó z ., t. h .; 
Gutkowski W ikt., h. Rawicz; Gutkowski Adam, 
t. h .; Gutkowski Felix, t. h .; Gutkowski Ta
deusz, t. h.; Jarmund Kazimierz, h. Kierdeja; 
Jastrzębski Dukasz, h. Slepowron; Jawornicki 
Antoni, h. Gozdawa; Jordan Ludwik, h. Trąby; 
Jordan Józef Ludw ., t. b .; Kaczyński Bartło
miej , li, Pom ian; Kaczyński Ja n , t. h .; Kar
czewski Jan , b, Jasieńczyk; Kawecki Antoni, 
h. Gozdawa; Kierzkowski W la d , li. Krzywda; 
Kleczeński Bazyli, h. Strzemię; Kleczeński Au
gustyn, t. h.; Klimaszewski Andrzejj, h. Slepo
wron; Klimaszewski Józef, t, h.j Klimaszewski 
Hieron,, t. h.; Xdz Klimaszewski Ąnzelm, t  h . ; 
Kochnowski Stan., t. b.; Kośmiński Józef, h. 
Lubicz; Kosztulski Kajetan, h, Leszczyc; K o ' 
towski Ant., h. Trzaska; Kotowski Roch, t. h.; 
Kotowski Jakób, t. h .; Kotowski Igo., t. k.; 
Kotowski Tom., t. h .; Kozicki Hipp., h. L u

bicz ; Kruszewski Stanisl., h. Habdank; Kule
sza Fran., h. Slepowron; Kulesza Józef, t. h .; 
Kulesza Stef., t. h . ; Kulesza Mac., t. h.; Kulesza 
Mich., t. h.; Leszczyński Józef, h. W ieniawa; 
Laski Ant. Ign. Henr., h. Korab; Lastowiecki 
Jan, h. Laryssa; Macharzyński Ign., h. Nowi
na; Machczyński T eod ., h. Machwicz; Mach- 
czyński Mich., t. h .; Machczyński Piotr, t. h. >’ 
Machczyńska Nimfa, t. h .; Malczewski Kornel, 
h. Tarnawa; Markowski Leonard, h. B ończa; 
Markowski Maciej, t. h .; Markowski Jan, t. h. 5 
Markowski Jakób, t. h.; Markowski Józef, t. h .: 
Mazowiecki Onufry, h. Dołęga; Mazowiecki 
Konst., t. h.; Mazowiecki Floren., t. h . ; Mie* 
cznikowski Paw., h Pobóg; Mieczyński Dunin 
Bonaw., h. Łabędź; Mieczyński Dunin Leon, t. 
h.; Mieszkowski Paweł, h. Odrowąż; Mosz- 
czenski Stan., h. Łodzią; Nowowleski Piotr, h. 
Jastrzębiec; Nowowieski Grze., t. h .; Ołda- 
kowski Józ., li. Rawicz; Oldakowski Mat., t. 
h.; Osiecka z Godowskich Katarzyna, wraz z 
dziećmi; Henrykiem, Antonim, Józefem, Ma- 
ryanną i Karoliną Osieckiemi, w małżeństwie z 
niegdy Ignacym Osieckim spłodzonemi, h. J a 
strzębiec: Ożarowski Piotr z Alkan., h. Raw icz.

(  D alszy ciąg nustajii. )

Towarzystwo literacko-slawiańskie W rocław 
skiego Uniwersytetu zawiązane zostało przez 
młodziez tegoż uniwersytetu, za wyraźnem ze
zwoleniem ministeryalnein, pod przew odnictwem 
Jana Purkiniego, Doktora i Professora w tymże 
Uniwersytecie fizyologii i wielu uczonych To
warzystw członka; i zajmuje się pracami lite- 
rackicmi w polskim języku, jako miejscowo na
rodowym. Już wielu przyczyniło się do po
większenia księgozbioru tego Towarzystwa lite
rackiego książkami polskiemi, ze Lwowa prze
słane będą na tert cel: Komedyj Alexandra Hr. 
Fredrą tomów 5 , i wychodzącej Biblioteki z 
Naukowego Zakładu imieuia Ossolińskich, to
mów 5 ; a może i więce'j znajdzie się ochoczych 
do wspierania tego młodego literackiego Towa
rzystwa dziełami polskiemi.

F' r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 19. Kwietnia.

Król i Królowa Belgów przybyli wczoraj 
wieczorem do Paryża.

Minister Spraw wewnętrznych przełożył 
wczoraj Izbie deputowanych ważny wniosek 
do praw a, mający znaczne zaprowadzić zmiany



w  systemie więzienia. Pom iędzy podauemi no 
wościami pierw sze zajmuje miejsce zniesienie 
galer czyli robót portowych. W  miejsce ich 
zaprow adzone być mają domy robót przym u
sow ych (maisons des travaux force's), w  któ
rych więźniowie najtrudniejsze prace mają p o 
dejmować. Odosobnienie będzie podstawą no
wego systematu więzienia, ale odosobnienie 
trzymające środek pomiędzy sysłematami do
tychczas wykonywanemi. W ięźniow ie odłą
czeni będą dzień i noc od sieb ie , mają praco
wać samotnie, jednakże nie całkiem być odo
sobnieni, co szkodliwy na siły umysłowe wpływ 
w y w iera ; mają nadto tylko z prawnym i i mo
ralnymi ludźmi zostawać w styczności. Mają 
być  odwiedzani przez lekarzy , księży i człon
ków komissyi dozórczej, aby im nic zbywało 
na naukach i dobrych radach; ze swymi zaś 
współwięźniami nigdy schodzić się nie mają, 
przez co unikną w pływ u, który przez wspólne 
pożycie na galerach tak zgubnym byw a. D o
piero po 12 latach więzienia, albo kiedy wię
źniowie 7 0 ly  rok życia skończą, nastąpić ma 
niejaka ulga. Pracować w tedy mają we dnie 
w spólnie, ale w milczeniu, w nocy zaś zawsze 
b y ć  odosobnieni. W niosek  ten do praw a ma 
na uwadze nietylko los potępionych, lecz tak
że oskarżonych, w ogóle cały system więzienia.

Rozkaz królewski z dnia 17. t. m. mianuje 
Kapitana okrętu liniowego, Pana B ruat, G u
bernatora wysp M arkezyjskich, Gubernatorem 
osad francuzkich na Oceanie i Komissarzem 
królewskim przy Królowej wysp towarzyskich.

Co do nowego ministeryum Belgijskiego K u- 
r y e r  f r a n c u z k i  tak się w yraża: "Zmiana
gabinetowa w Belgii, wywołana przez to , że 
jeden z ministrów dymissyą swoję na bióro 
Izby zlożyl, by ła  czynem zbyt nierozważnym, 
iżby now y gabinet długą sobie obiecywać mógł 
exystencyą. Zdaw ałoby się praw ie, jakoby 
Król B elgów , naglony życzeniem przybycia 
wcześnie do I  rancyi na ślub Xiężniczki Kle- 
n ien tyny , interes B e l g i i  poświęcił pewnym 
względom familijnym. Nierozważne postano
wienie K róla Leopolda mogłoby łatwo ważne 
za sobą pociągnąć skutki. Im trudniejsze było 
położenie rzeczy, tym więcej potrzebowało 
czasu do przygoiowania kom binacyi, k tćreby  
się zgadzały z większością Izb. N ajw yraźniej
szym znakiem słabości nowego ministeryum

jest mianowanie dwóch ministrów, których sta
nowisko od zarządu państwa dalekiem się jesz
cze być zdawało. P an  D upont mianowany 
ministrem w ojny , był jeszcze dzień przedtem 
Pułkownikiem artyleryi. Byloź położenie rze
czy tak naglące, iż od wszelkich dotychczaso
w ych zwyczajów trzeba było odstąpić? Albo 
czyliz w Izbie żadnego wyższego nie masz ofi
cera, k tó ryby  się podjął odpowiedzialności te
go stanow iska?«

Dziennik P r e s s e  opiew a: "Mówią podo
bno o planie związku celnego pomiędzy Hiszpa- 
wią a Portugalią; Anglia podobno plan ten 
popiera, spodziewając się przez to korzyści dla 
swego handlu. Jeźli Portugalia połączy się 
z H iszpanią, jeźli cła Baskijskie na granicę 
przeniesione zostaną, to skutki traktatu M etlm- 
enskiego wnet się za pomocą Espartery  aż do 
Pyreneów  rozciągną. Pytanie ty lko , czy F ran- 
cya nie otw orzy wreszcie oczu i nie otrząśnie 
się z obojętności, z jaką znosi w szystko, co
kolwiek przeciwko nas w Hiszpanii kują.«

M o n i t e u r  d e  1’A n n e e  ogłasza nieznaną 
dotąd korrespondeucyą Napoleona z Naczelnym 
dowódzcą jego arty lery i, Generałem Hrabią dc 
la R iboissiere, w czasie ostatniej w ypraw y z r. 
1809 . i 1812 . Sześćdziesiąt i kilka listów, o 
których prawdziwości wątpić nie można, a któ
re syn H rabiego, P ar F rancyi, ogłosił, mia
nowicie dla w ojskowych wielką podobno mają 
wartość.

M onsignore Fom ari, nowo mianowany N un- 
cyusz Papieski p rzy dworze naszym , ju tro  z 
Bruxelli tu oczekiwany. Jego uroczyste po
słuchanie wstępne podług pogłoski w przyszły 
poniedziałek d. 24. m. b. nastąpi.

Z d n i a  20 .  K w i e t n i a .
Drogą nadzwyczajną nadeszły tu now iny z 

Kalkut ty z dnia 3. Marca. Pocztą tą p rzybył 
M ajor Frazer zkoszlowuemi podarunkami Króla 
Lahory, wartującemi 12,000 funt. szt. dla Naj. 
Królowej W iktory i. Polityczne udzielenia są 
mniej ważne, wyjąwszy może wiadomość, że 
Akbar Chan znowu w yruszył, aby  na Seików 
nad Indusem uderzyć. W  tym razie Anglicy 
zniewołeniby byli nieść pomoc swoim sprzy
mierzeńcom. Z Chin niema żadnych nowości. 
Dzienniki legitymistyczne powstają przeciw pro
jektowi o Ministrach stanu i tw ierdzą, że nie 
ma nic na celu, tylko obciążenie budżetu; obli-
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czy ły  zarazem , że przez utw orzenie M inistrów  
S tanu  budżet pow iększony  zostanie przeszło o 
3 0 0 ,0 0 0  fr. rocznie. Z aprzeczyć nie można, 
że to jest interes p ieniężny, ale zarazem  jest ou 
tak że  interessem  m ożliwości i p rzyzw oitości 
w zględem  ustępujących M inistrów . M inister
stw o w dzisiejszych czasach nie jest już żyw io 
łem  bogactw a, jak  pod daw ną M onarchią ; pen- 
sve  m jnislrów  są bardzo  um iarkow ane, i K ró l 
n ie  może ich pow iększać. P o d  daw ną m onar
chią zbierali M inistrow ie częstokroć do nieu- 
w ierzen ia ogrom ne majątki, i ła tw o m ożna p rzy 
toczyć liczne tego p rzy k ład y :

R ichelieu  m iał praw dziw ie kró lew skie d o 
chody, i licząc m nóstw o jego p reb e n d , miał do 
3  raz y  w ięcej niż razem  w szyscy  teraźniejsi 
M inistrow ie.

O bliczyw szy  w y d a tk i M inistra M azarin w 
czasie jego urzędow ania, koszta jego zakładów  i 
gm achów , uposażenia jego synow ie , fundusze 
jak ie  pozostaw ił Xciu N evers i H o rten se , jego 
leg a ły , w szystko to  w yniesie na teraźniejsze 
pieniądze przeszło 2 0 0  m ilionów franków .

O p a t D ubo is m iał częścią z sw ych honora- 
ry ó w , częścią z sw ych opactw  2 ,8 0 0 ,0 0 0  li- 
w ró w  dochodu,. F leu ry  najrzete ln ie jszy  z M i
n istrów  daw nej m onarch ii, stanow i uderzający  
kon trast z O patem  D ubois; m iał on  ty lko  
1 2 0 ,0 0 0  liw rów  dochodu.

S u lly  m iał roczn ie  od K róla i z sw ych p ro  
testanckich  opactw  7 5 0 ,0 0 0  liw rów  w edług  te
raźn iejszych  pien iędzy , ( id y  w stąpił do  m ini
sterstw a miał 1 5 ,0 0 0  liw rów  dochodu, gdy  w y 
stąpił z niego posiadał dochodu  3 0 0 ,0 0 0  l i 
w rów . F o u q u et zapew nia w sw ej ob ro n ie , że 
jego m ajątek, dochody jego u rzęd u  i podarunk i 
od  K róla w ystarczają na w ydatk i u trzym ania 
jego domu. Tym czasem  w ydatk i te ,  w edług 
złożonych w  processie przez In tendenta rachun
ków , w ynosiły  9 0 0 ,0 0 0  liw rów  w edług ów cza- 
S ow ych pieniędzy.

M ajątki C o lberta , Letełliera i L ouvo is, jak  i 
Seiquelay  i B arbczieux b y ły  og ro m n e; ci pięciu 
M inistrow ie w  przeciągu 4 5  lat zebrali lub  w y 
dali przeszło 2 0 0  m ilionów ; dodać do tego je 
szcze należy w yposażenia ich dzieci. C o lb ert 
ożenił się z córką Xcia M ortem art: a L udw ik  
X IV . dał 8 0 0 ,0 0 0  liw r. na zapłacenie d ługów  
tego X ięc ia , prócz tego na w y p raw ę 6 0 0 ,0 0 0  
liw rów . Louvois kazał w ybudow ać zam ek w

M cdon , i słyszano  go p rzy  w zm iance o w y d a t
kach m awiającego: »Jeśtean te raz  już p rzy  m o
im czternastym  milionie.^

Za L udw ika X \  . nie b y ły  tak w ysokie pen- 
s y e , ale m arnotraw ienie daleko  w iększe. Se
k re ta rze  S tanu  za panow ania tego M onarchy 
mieli aż do X cia G hoiseul ty lko  po 1 4 0 ,0 0 0  
liw rów . Em olum cnta G eneralnego  K ontrollera 
skarbu  w ynosiły  takąż samą sum m ę; em olum en- 
ta  K anclerza 2 0 0 ,0 0 0  liw r., a funkeye  W ie l
kiego P ieczętarza p rzynosiły  1 5 0 ,0 0 0  liw rów . 
Późnie j dochody  różnych  urzędów  daleko  zna
czniej zostały  pow iększone.

W id z im y  s tą d , że insty tucya M inistrów  sta 
n u , k tó ra  zresztą pochodzi z res tau racy i, we 
w zględzie finansow ym  b ard zo  małe ma znacze
nie, jeżeli to po rów nam y  z majątkami, jak ie  p ra
w ie bez w y jątku  M inistrow ie daw nej m onarchii 
zbierali. W re szc ie  p rzy taczam y te  p rzy k ła d y  
w ięcej jak o  ciekaw e osobliw ości niż jako po 
w o d y  za lub przeciw  in sfy tucy i, k tó ra  ma za
pew nić  dla ustępujących  M inistrów zaszczytne 
stanow isko.

—  D z i e n n i k  s p o r ó w  zaw iera m ało w ia- 
rogodną w iadom ość o niesłychanem  zaburzen iu  
p rzy  zam knięciu  K ongressu  S tanów  Z jednoczo- 
czonych  A m eryki pó łnocnej. M nóstw o dam 
m iało w paść do sali ob rad  i zająć miejsce na 
ław kach  pom iędzy członkam i K ongressu. INa 
p rośbę n iek tó rych  R eprezen tan tów  przyn iesiono  
w ina i likieru, i o b rad y  toczy ły  się ze szklanką 
w rę k u  i w śród b rzęk u  kieliszków  i p rz y  ga- 
w ędce ze płcią piękną. W iększa część* tych 
dam rozeszła się dop iero  o północy.

H i s z p a n i a.
Z M a d r y t u ,  dnia 12. Kw ietnia.

P i  zez dzienniki francuzkie dow iedzieliśm y się 
p rzed  dw om a d n ia m i, że część załogi w  Manili 
b u n t podniosła. — W c z o ra j odebraliśm y w prost 
w iadom ości nadeszłe przez Suez i A lesand ryą  
do M arsy lii, zkąd tu je  w ygotow ano. W i a 
dom ości te sięgają ty lko  do 2 1 . S tycznia i za
w ierają co nas tępu je  :

D nia 2 0 . w szedł pułk  trzeci lin iow y do  M a
nili dla rob ien ia s łu żb y  w  mieście i w arow ni 
3 an t Jag o . —  W o jsk o  t o , niew iedząc przez k o 
go p o dburzone  i w jakim  zam iarze, pow zięło  
p lan  zbuntow ania się p rzeciw  p raw ej w ładzy. 
D w ie kom panie a rty lery i sto jącej w  Sant Jag o  
zostały  przez bun tow ników  napadn ię te , rozbrO-



jone i straciły kilku swych oficerów, którzy 
zamordowanymi zostali. Buntownicy z nad
chodzącym dniem obrócili działa warowni prze
ciw miastu i zrządzili w nim niejaką szkodę. 
G łówno dowodzący Generał Kapitan O raa ka
zał w skutek tego działa swe wymierzyć p rze
ciw warowni i ogień rozpocząć, lecz bojąc się 
aby magazyn prochu, znajdujący się w tejże 
w ysadzony w pow ietrze, nie zrujnował miasta, 
kazał zaprzestać kanonadzie. Buntow nicy w i
dząc się zgubioneini sami ogień pod domostwa 
warowni podłożyli, lecz ten, nim do magazynów 
prochu doszedł ugaszonym został. Oddziały 
pozostałe chorągwi wiernymi w kroczyły wraz 
do warowni i zabrały buntowników powiększej 
części w niewolę.

Dnia 21. Stycznia wiedziano już w Manili, 
że Generał Aleala był juz w drodze dla zluzo
wania Generała O raa jako Generała Kapitana.

Bząd widział następujące sprawozdanie za 
stosowne podać do publicznej wiadom ości:

G enerał-K apitan  wysp filipińskich doniósł 
pod dniem 21. Stycznia, że rano dnia tego d o 
wiedział się, ze mała liczba 3 pułku liniowego 
zbuntow ała się. Natychmiast rozporządził środ
ki zaradcze, które o godzinie 1  tegoż rana zu
pełny odniosły sk u tek ; rozruch został przytłu
mionym, buntow nicy pojmanymi i pod sąd wo • 
jenny oddanym i, który  prócz tego odebrał 
rozkaz wyśledzenia pierwotnego celu powstania, 
jakoteż wywiedzenia się o sprawcach i udział 
mających w tym rokoszu. — Oświadcza on 
prócz tego swe zadowolenie z gorliwości jaką 
korpus oficerów załogi, jakoteż pułk 3 liniowy 
w raz z wszystkiemi władzami wojskowemi i cy- 
wilnemi w tein okazał zdarzeniu — i chwali do
b ry  sposób myślenia mieszkańców miasta M a
nili , którzy się w żaden sposób do rozruchu 
nieprzyłączali.

Do tego sprawozdania dołączone są dwie 
proklamacye G enerała O raa w ydane do mie
szkańców i załogi miasta Manili.

Bliższych wiadomości dowiemy się przez 
fiegatę u Colon « , która w końcu Stycznia wy-- 
płynąć z Manili miała.

K lęska, jaką tak nazwana partya Ayacu- 
chos w kongressie odniosła, i w  skutek której 
panowie Jongałez, C alatrave, Lujan i inni w y
stąpić musieli, w yw arła , jak się zdaje, zupeł
nie inne zdanie Ua Regencie od tego, jakie

miał dotąd o stosunkach politycznych. P rzed
wczoraj wieczorem zostali deputowani Lopez, 
Alonso, Luzuriaga i Cabello zaproszeni do 
udziału w radzie ministrów. —  Panowie Lopez 
i Alonso należą do partyi w y  r a ź n i e  e x a  I ł o 
w a n y c h ,  którzy po rew olucyi septembrowej 
w r. 1840 . żądali urządzenia junty  centralnej 
a później złożenia regencyi z trzech członków. 
Luzuriaga jest politycznym przyjacielem OIo- 
zagi, nieprawdziwym więc zwolennikiem obu 
tych ministrów, i głosował był za opiekuń- 
stwem M aryi C hrystyny , ^Cabello uchodzi tu 
zupełnie za połowicznego moderadę. O soby te 
otrzym ały od ministra m arynarki, pana Ca- 
paz , zapewnienie, że Regent nie jest od u- 
tworzenia nowego a Korlezom odpow iadające
go m inisteryuin, skoro ci zrzeką się pewnych 
przesądów i osobistych nienawiści i uwzglę
dnień. Jak  się zdaje, wnioski te mają na oku 
utorow anie drogi niektórym członkom oppozy- 
cyi do gabinetu, na którego czele stanąłby za
pew ne pan Capaz a z którego byliby wyłącze
ni panowie C órtine i Olozaga.

Infant Don Francisco znów odwiedził R e
genta i bawił się u niego przeszło godzinę.

A  u s t r y  a.
Z n a d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  d. 14. Kwict.

Cesarz J . M. uda się osobiście do Preszbur- 
g a , aby tamże na dniu 14. Maja Sejm zagaić i 
kilka dni zabawić. Jest już teraz prawie rze
czą pewną, że propozycye królewskie zawierać 
będą w niosek, ażeby w celu zniżenia ceł po
granicznych, W ęg ry  przyjęły na siebie w y ż 
szy jakiś podatek. Zyszczą na tein konsumen
ci stolicy i okolic pogranicznych, dalej klassa 
przemysłowa i handlowa z tej strony, jako też 
producenci z tamtej strony granicy. K u zró
wnaniu niedoboru posłużyć ma podatek i będzie 
to zarazem pierwszym krokiem do zniesienia 
tamujących linii celnych wewnątrz kraju. Są 
także dom ysły , że szlachecki przywilej wolno
ści od podatków  będą chcieli rozsądnie ominąć, 
zwłaszcza, że znaczna liczba komitatów w yra
źnie się oświadczyła, że od tegoż nie odstąpi. 
Rzecz ta dowodzi jaśniej, aniżeli cala liberalna 
gadanina Pesthego H irlapa, jak mało dotąd 
prawdziwe polityczno-ekonomiczne i finansowe 
zasady po kraju są znane. Królewskie miasta 
wolne wszelkich dokładają usilności, aby po
zyskać rozleglejsze prawo głosowania. Partya
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madziarska żąda za to , jak gdyby na znak 
wdzięczności i nagrody, demokratycznej orga- 
nizacyi tychże. Kasm ark, Szathan, Eperięs, 
Kaschau, Stulweissenburg, Theresianopeli kil
ka in n y ch , oświadczyły się za reformą. Zre
sztą, większa część miast pokazuje się raczej 
bierną. Peszt, B uda, Preszburg, Temcswar 
milczą jeszcze dotychczas.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 12. Kwietnia.

Papież uroczyście miał ośw iadczyć, że aż do 
końca życia swego wszystkiemi w mocy jego bę- 
dącemi środkami przeciw zjednoczeniu świeckich 
i duchownych żywiołów w R ossyi po części już 
dokonanemu, a po części jeszcze zamierzonemu 
protestow ać nie przestanie; on albowiem jak i 
cala katedra obawiają się , żeby Polacy przez 
znane w ypadki pośrednio nie zostali zniewoleni 
rychlej czy później stać się schizmatykami, za 
jakich z stanowiska rzym sko - katolickiego ko
ścioła Rossyjauie zawsze byli poczytywani. —  
W ' śród obecnych więc okoliczności sprawdzi 
się może pogłoska w wyższych towarzystwach 
upow szechniona, że zawierzytelniony przy ka
tedrze Apostolskiej minister Rossyjski, Potem 
kin z F lorencyi tu więcej nie powroci. P. Po
temkin jest też w Florencyi zawierzytelniony. 
Sekretarz legacyiK ryw ców  ma go tu  w funkcyi 
sprawującego interessa zastępować.

H  a ,j t i.
Z P o r t  a u  P r i n c e ,  dnia 9. M arca.

Po żwawej utarzce pow stańcy Cayes zdobyli 
a tak cała południowa część tej w yspy w ich 
ręku. W ojsk o  pow stańców , liczące około 
15 ,0 0 0  żołnierza, obecnie zapewne już przez 
Lisgone do Port au Prince w yruszyło, gdzie 
B oyer wprawdzie wszelkie poczyni! przygoto
wania do odporu, ale ledwo 4 0 0 0  wojska mógł 
zgromadzić. Lud coraz jawniej przeciw niemu 
się oświadcza a tak podług wszelkiego do p ra
w dy podobieństwa będzie musiał ustąpić. — 
Handel w Port au Prince całkiem zatamowany. 
K upcy zagraniczni schronili dobytek swój na 
pokłady okrętów ich narodu. Tylko Anglicy 
pozostali w mieście ufni w opiece bandery  swej, 
która ich i na stałym lądzie zasłonić zdoła. 

I n d y e  n i d e r l a n d z k i e .
Z M a c a s s a r u  (na C elebes), z dnia 5go 

Listopada 1842 . Coraz większej niespokoj- 
ności nabawia tutejszych mieszkańców choroba

tak nazwana Amog, tak , iż codziennie prawie 
teraz słychać, że jeden lub kilku Amongów 
(tak się zowią ci chorzy) zabitych byw a. Jest 
tu bowiem dozw olone, a nawet nakazane, aby 
każdego zabijać Amoga, i to w jakibądź spo
sób. C horoba ta jest skutkiem zbytniego uży
cia dymu z opium i gniewu stąd pow stającego; 
dla tego też choroba Amog zawsze prawie naj- 
pierw ej się pojawia w tych , co w budach mie
szczących opium na rynku B a s s  a r  b a r u  al
bo na placu książęcym opium palą. Mieszają 
oni opium z różneini cienko pokrajanemi i usu- 
szoueini ziołam i, i mieszaninę tę , zwiniętą w 
kulki i zapaloną przy lampce, palą z fajki w y
robionej z trzciny bambusowej i opatrzonej 
w  główkę wytoczoną z rogu. Dym się połyka 
i znów nosem w ypuszcza, co sprawia rodzaj 
obłędu i obudzą wszystkie spoczywające na
miętności.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  "O rędownikanaukowego-' w y

szedł Nr. 15. i zawiera; Poezya: R e jtan .— Słów 
kilka o historyi powszechnej i wykładzie jej po 
gimuazyach przez D r. M arcela Mottego. —  
Odpow iedź. N r. 16. zaw iera; Poezya: Pyłki 
przez Bohdana Zalewskiego. —  Słów kilka o 
historyi powszechnej i wykładzie jej po gmiua- 
zyach przez D r. Marcela Mottego. —  K rytyka : 
historya literatury W iszniewskiego przez W . A. 
Maciejowskiego.

—  —• "T ygodnika literackiego« wyszedł 
N r. 15. i zawiera: Foezya: Łzy p. G. C zer
wińskiego. —  Reakcya w Niemczech (D okoń
czenie.) — O  własności (D okończenie.) — 
Kilka myśli nad małżeństwem i prawodawstwem 
rozwodowem (Dokończenie.)

C z u ł e  p o l i t o w a n i e .  — Jeden  z sędziów 
w Texas mial niedawno do osądzonego na śmierć 
zabójcy John Jo n es, następującą przem owę: 
"Mój poczciwy Jo h n ie , posłuchaj co ci p o 
wiem: sąd nie miał zam iaru, abyś przed nadej
ściem wiosny na szubienicy wisiał; ale zważy
w sz y , że powietrze jest bardzo zimne, w iezie
nie bardzo w ilgotne, szyby u okien potłuczone, 
a izdebka twoja w tak złym stanie, że ognia 
w  niej rozłożyć nie m ożna, przyte'm liczba wię
źniów tak wielka, że ci na posłanie jednę tylko
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derlię dać możemy; więc aż do nadejścia w io
sny byłoby  ci tu bardzo niewygodnie. Sąd 
przejęty  ludzkością i politowaniem , chcąc o ile 
to  być może skrócić twoje cierpienia, czyni ci 
tę  przysługę, aby cię zaraz jutro po śniadaniu 
pow ieszono.« —  Za to prawdziwe politowanie, 
jak John nie miał podziękować szlachetnemu 
sędziem u!

N a  t e a t r z e  w A t e n  a c l i , zamyślaią przed
stawić: » Antygonę cc, Sofoklesa z chórami Men- 
delsohna. Tak to arcydzieło starożytnej sceny 
atenskie'j po dłuższej przerw ie niż dwóch tysię
cy la t, będzie znowu przedstawione na te'm 
samem miejscu, na klórem niegdyś powstało.

S t a r o ż y t n e  p o m n i k i  g r e c k i e  b u d o 
w n i c t w a  w A n g l i i .  Niedawno zawinął do 
portu w Greenwich angielski okręt liuijow y 
Cam bridge, z kosztownymi marmurowymi po
mnikami budow nictw a, które z pod gruzów 
miasta Xantus w ydobyto i kosztem angielskiego 
rządu do Anglii sprowadzono. W szystk ie  te 
zabytki starożytnego kunsztu, ważące 3 6 0 0  
cetuarów w iedeńskich, przeznaczono dla an
gielskiego muzeum w Londynie, gdyż muzeum 
oxfordzkie ma już podobne, sławne m armuro
wa pomniki niejakiego Aruudela.

Ś w i e c z n i k i  g a z o w e .  — Blacharz paryzki 
F lcury , ogłosił w gazetach, że zrobił mnóstwo 
w ytw ornych lichtarzy, z których nie łojowe 
albo woskowe świece, lecz płomienie gazu 
światło dawać będą. Za pomocą prostego urzą
dzenia, zapala się gaz, który  w wydrążonym  
piedestału świeczuika jest ukryty . Gaz pali 
się tak jasno, iż lichtarzem takim pięć w osko
wych świec oszczędzić można. Zresztą lichta
rze te dają się także przenosić z jednego miej
sca na drugie, a płomień nie wydaje najmniej
szego sw ędu, nie dymi i nie kopci, i owszem 
w' zamkniętych przestrzeniach uważać je  mo
żna za środek czyszczenia powietrza. Jeźłi te 
lichtarze gazowe pozyskają dobre przyjęcie, 
spodzicwać się m ożna, że kopcące świece ło 
jow e całkiem ustaną.

S p r ę ż y s t e  k a p e l u s z e  m ę z k i e .  — 
W stolicy angielskiej rozrosła się przem ysło- 
wość jak ono drzew o, które konary swe na 
wszystkie kraje świata rozpościera. Pożytek, 
piękność, wygoda są hasłem wszystkich nowo- 
pojawiających się wynalazków. F abrykant ka- 
paluszów Lifebook, mieszkający niedaleko tea

tru  H a j m a r k e t ,  robi teraz kapelusze gumi- 
elastyczne, które co do gibkości i wytrwałości 
wszelkie dotychczasowe kapelusze przechodzą. 
Nie przepuszczają one zupełnie w ody, a będąc 
bardzo rozciągliwe, nie uciskają bynajmnie'j 
g łow y, dają się podobnie jak chustka ciasno 
zw inąć, a w potrzebie naw et w kieszenię scho
wać. — Dla mężczyzn uczęszczających na teatr, 
bale , konccrta i t. d ., z pow odu tej spręży
stości są niezmiernie dogodne. A że taki ka
pelusz nie traci nigdy form y, i przetrwa sześć 
zwyczajnych kapeluszów’ pilśniow ych, przeto 
cena dwa dukaty nie jest nazbyt wysoka. Czar- 
ność, glans kutnera, równie jak i w ytw orna forma 
nie pozostawiają dandysowi nic do życzenia.

F e n o m e n ,  — Pan Guislaia nadmienia mię
dzy innemi fenomenami także i ten , że z k u 
rzego ja ja , które w ysiadła sroka, wylągł się 
tak dzielny kogut, iż wszystkie tego rodzaju 
ptaki pokonywał. W iadom o powszechnie, że 
gołębie mają wysoki i szybki lo t, a jeźli ich 
jaja wysiędą ciężkie ptaki, tedy now y ten płód 
chociaż dorośnie, już się nad ziemię podnieść 
nic może i na odw rót, gdy gołębica wysiędzie 
kurze jaja, postrzeżono, że ku ry  te wyżej latają, 
i dłużej się w powietrzu utrzym ać mogą.

P i e r ś c i e ń .  — Hortense Allevard i Louis 
Cannes byli zaręczeni kochankowie. Trąba 
wojenna wezwała Cannes’a do Rossyi. P rzy  
pożegnaniu zamieniali kochankowie swoje p ier
ścienia, na których by ły  w yryte ich imiona. 
Cannes b y ł rotmistrzem w  pułku kirysyerów  
francuzkich, i poległ w  boju podczas odw rotu 
z M oskwy. Hortense z zakrwawionćm sercem 
dowiedziała się o śmierci swego narzeczonego. 
Za wejściem Sprzymierzonych do P ary ża , za
brała znajomość z pewnym oficerem rossyjskim, 
który  dla swoich przym iotów serca i um ysłu 
również był godny kochania. Hortense oddała 
rękę temu wojownikowi i wyniosła się z nim 
do jego ojczyzny. Przed kilką laty umarł jej 
m ałżonek, a Hortense udała się do swojej córki, 
zaślubionej z pewnym  obywatelem , którego 
włości nad brzegiem Berezyny leżały. G dy 
zakładano fundament na ogrodową altanę, ro 
botnicy wykopali dobrze zachowany szkielet 
człowieczy. Na kości jednego palca znalezio
no pierścionek złoty. G dy się Hortense do
kładnie przypatrzyła tej obrączce, krzyknęła 
nagle: » Louis C annes!« i padła na ziemię.
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Od tej chwili smutek ogarnął jej duszę, a dzi
wny ten zbieg okoliczności, poczytała za głos 
zmarłego. Złożona ciężką chorobą, po kilku 
miesiącach umarła. Z rozkazu jej w miejscu 
altany wystawiono grobowiec, w którym szczą
tki jej narzeczonego złożono. Obrączka Hor- 
tensyi Alleward, błyszczy znowu na palcu 
umarłego. A ona sama, stosownie do swej 
w oli, spoczywa przy boku pierwszego kochan
ka i ma na swym palcu obrączkę z imieniem 
Loui Cannes 1

S p r o s t o w a n i e .  — W  numerze wczorajszym 
(98.) Gazety naszej s tr. 778 zamiast -nadw ierzchnic- 
t »a»  miało b y ć : - n a d z w i c r z c h n i c t w o *  — a za
miast -nam nim- »w nim.-

Teatr polski «  Poznaniu.
W  przyszłą Niedzielę dnia 30. Kwiet. 1843. 

komedya w 3ch odsłonach z Fraucuskiegb PP. 
Arrago i Vermond, tłumaczona przez J . Jasiń
skiego pod nazwą: » Pamiętniki szatana.«

DOBROWOLNA PRZEDAŹ.
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w P o z n a n i u .
Nieruchomość tu na przedmieściu Święto- 

Marcińskiem przy ulicy Podgórnej pod liczbą 
180 leżąca, do Daniela L u d w ik a  Schildnera In 
spektora budowniczego i małżonki jego, do 
Karola Fryderyka Schildnera kupca, Samuela 
Fryderyka Schildnera mularza, teraz jego suk- 
cessorów i do' Amalii Karoliny z  Schildnerów 
zamężnej za Mullerem Rendantein depozytal- 
nym,  należąca i podług taxy, która wraz z wy
kazem hipotecznym i warunkami przedaży w 
Regjstraturze przejrzaną być może, na 22,934 
Tal. 18sgr. 4 ten. otaxowaua, będzie w termi
nie d n i a  14. L i s t o p a d a  1843. r. o godzinie 
l ls te j  przed południem, który się w miejscu 
posiedzeń podpisanego Sądu odbędzie, drogą 
subhastacyi przedaną.

Podług taxy sądowej z dnia 12. Października 
1841. została wartość materyałów nieruchomości 
rzeczonej na 15,666 Tal. 6 sgr. 8 fen., a ilość 
dochodów na 30,203 Tał. wypośrodkowaną.

Poznań , dnia 4. Kwietnia 1 8 4 3 . _______
Szanowną i wysoką publiczność mam sobie 

za obowiązek zawiadomić, iż
handel papieru i materyałów

pftśmieimyell zmarłego stryja mego
Ludwika Jflerzbachu

od dnia 1. Kwietnia r. b. na mnie przeszedł, i 
Że takowy p o d  m o j ą  f i r m ą  odtąd prowadzić.

Prosząc przeto szanowną publiczność, aby 
zaufanie, jakiem się stryj mój zaszczycał, ze
chciała na mnie przelać, poważam się z mej stro
ny to  dołączyć zapewnienie, że najgorliwszem

staraniem moje'm będzie odpowiedzieć pod ka
żdym względem życzeniom szanownej publi
czności.

Wj O u I s  Merzbach
w rynku Nr. 61. na rogu ul. W rocławskiej.

Na doniesienie w Gazecie tej Nr. 97. dawniej- 
szćj służącej mojej W i k t o r y i  D y m i ń s k i e j  
oświadczam: iż przeciwko tej za uczynioną mi 
obelgę kroków sądowych użyłam.

M a r y a n n a  L e w a n d o w s k a .
Nauczyciel posiadający wiadomości przyspo

sobić chłopca do 3ciei klassy Gimnazyum, ra
czy się zgłosić do Dominium W  ę g o r z e w a p o d  
Pobiedziskami.

Kurs jcicldy Kerllnskłej.

D nia 25. K w ietnia. 184%.
Sto- N a Pr *kurant
pa papie gotow i

prC. rami. zna.

Obligri długu skarbow ego . . 3 2 1033
4̂ 103ij

Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 103-r 102V
O hligi premiów bandlu morsk. — — 91 V
O bligi K uruiarchii . . . . 3 2 102 i

9 W1 V
B erlińskie oblig. m iejskie 3 i 103 2
G dańskie dito w T ................... — 48

acbodnio - Pr. listy zastawne 103
—isty zast. W . X . Poznańskiego 4 106 8

dito dito dito 3 2 102V
W sch o d n io -P r. listy  zast, , 3 — 103V
Pom orskie dito 3'i 103 \a
K ur- i Nowoiuarch. dito  „ . 3 y 103 H 103V
Szląsk ie  dito . . . . . . 3 \ 102 2

A k e j  e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 5 140 139

dito dito akcje  a  prioris . 4 — 102V
K olei M agdebursko .L ip sk ie j — — 148^

dito dito akcje a prioris . 4 — 103tj-
K olei B erliń sko . A ukaltskiej — 121 120

dito dito akcje  a  prioris . 
K olei D usseldorf - E lberfcld.

4 — 10.1V
5 70 69V

dito d ito  ak c je  a prioris . 4 94
K olei n a d re ń s k ie j ..................... 5 75 V 74

dito dito akcje  a prioris , 4 97 —

K olei B erlińsko - F rankfu rt. 5 118-r 117V
dito dito akcje  a prioris . 4 — 103 \

K olei Ś ląsk . gó ro . . . . . 4 108 r
Frydrychsdory  .......................... — 13V, 

i i  V
13 1

Ta
In n e  monety zło te  po 5 tal. —

ltiscon to  . . , . . . — 3 4

Ceny targow e D nia 26 K w ietu.
w  mieście IOW . I

P o z n a n i u . od \ do
.Tal. sgr. fen. 1 T a l. ,fr fen

P sz e n ic y  s z e fe ł .  .  . 1 2(1 — 21 -------

Z y ta  . dt.......................... 1 1 6 1 10 6
J ę c z m ie n ia dt. . . . . . 1 6 2 6
O w s a  .  dt.  . . . . . — ■2(i 6 27 6
T a ta r k i  d t . ..................... 1 1/ 6 18 —

Grochu .  dt. .  . . . .  . 1 14 — 1 15 —

Z ie m ia k ó w  d t . ..................... — 22 _ — 22 6
S ia n a  c e tn a r  . . . . . 1 7 6 1 10 —■
S ło m y  k o p a  . . . . . . 6 22 6 7 —

M a s ła  g a rn ie c  . . , . 2 5• —— 2 7, fi


